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że dotyczy dziejów  K ościoła w  trudnym  okresie pow stania styczn iow e­
go. Jednocześnie, zgodnie z życzeniem  autora, przyczyni się ona n ie­
w ątp liw ie do przyśpieszenia spraw y beatyfikacji arcybp. Z. Sz. F eliń ­
skiego.

W in cen ty  U rban

F eliks G r y g l e w i c z ,  Teologia h ym n ów  Ł u kaszow ej E w angelii D zie­
c iń stw a , L ublin 1975, T ow arzystw o N aukow e KUL, ss. 122.

Cztery hym ny Ł ukaszow ej E w angelii D zieciństw a: M agnificat, B ene- 
dictus, H ym n A nielsk i i  B łogosław ieństw o Sym eona, oprócz w yjątkow ej 
pozycji, jaką zajm ują w  liturgicznej m odlitw ie Kościoła, stanow ią rów ­
nież w ażny tem at w  katechezie i kaznodziejstw ie. Z tego w zględu teo ­
logom , zw łaszcza duszpasterzom , potrzebne są opracowania, które do­
starczyłyby w yjaśnień  egzegetycznych oraz uw ag na tem at teologii 
tych  tekstów . W polsk iej literaturze teologicznej inform acji w  tym  za­
kresie trzeba było dotychczas szukać w  dziełach ogólnych, zajm ujących  
się ty lko  fragm entarycznie lub m arginesow o problem atyką Łukaszo- 
w ych  hym nów . Ostatnio sytuacja uległa zm ianie dzięki ukazaniu się 
m onografii ks. prof. F. G ryglew icza.

W e w stęp ie autor jasno przedstaw ia cel sw oich badań: pom ijając te  
aspekty hym nów , które zostały już w ystarczająco zgłębione, zam ierza 
zająć się tym , na co dotychczas m niej zw racano uw agi, m ianow icie ich  
stroną duchową i teologiczną (s. 7). Zgadza się to, jak w idać, z ty tu ­
łem , jakim  została opatrzona książka. Teologia hym nów  nie w yczerpuje  
jednak treści pracy. Jak stw ierdzi sam autor w  zakończeniu, w ykład  teo ­
logicznej zaw artości hym nów  byłby znacznie utrudniony bez uprzed­
niego uw zględnienia innych płaszczyzn, przede w szystk im  strony lite ­
rackiej tekstów , w  tym  także statystyk i językow ej.

W rozdziale p ierw szym  autor ukazuje najpierw  sam e hym ny, a na­
stępnie ustala  ich w zajem ny stosunek oraz próbuje określić pochodze­
nie, w zględnie w skazać źródła, z których zaczerpnął je Łukasz 
(s. 9—25). Drugi rozdział pośw ięcony jest zagadnieniu redakcji hym ­
nów. M iały one dość długą historię, zanim  stały się ostatecznie częścią  
Łukaszow ej Ewangelii. Autor ujm uje tę h istorię w  następujące etapy: 
w ygłoszen ie hym nów  przez ich pierw szych autorów, przechow yw anie  
w  pierw otnych gm inach, przekład na język grecki, Łukaszow a sty liza­
cja (s. 26). A utor usiłu je w skazać ślady, jakie h istoria ta pozostawiła  
na dzisiejszym  tekście hym nów  (s. 26—40). W dalszych rozdziałach om ó­
w iona została treść i teologia poszczególnych hym nów : M agnificat 
(s. 41—60), Benedictus (s. 61—76), H ym nu A nielsk iego (s. 77—85) i B ło­
gosław ieństw a Sym eona (s. 86—94). R ozdział ostatni zajm uje się zagad­
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nieniem  w iary pierw otnych gm in kościelnych, a m ów iąc dokładniej, 
sprawą różnic, jakie istn ia ły  pom iędzy gm inam i w  form ułow aniu i w y­
znaw aniu praw d w iary. Autor ustala, co poszczególne hym ny m ówią
0 Bogu, o W cieleniu M esjasza i Jego zbaw czej działalności, a konfron­
tując ze sobą cztery om aw iane teksty, usiłuje na ich przykładzie po­
kazać, w  czym  w yrażały się w spom niane w yżej różnice i jak dalekp  
sięgały (s. 95— 110).

N asuw a się pytanie, w  jakim  stosunku pozostaje zebrany w  książce 
m ateriał do analogicznych części dzieła pt. E w angelia  w g św . Łukasza, 
W stęp , przekład, z  ryginalu , kom en tarz, Poznań—W arszawa 1974. 
Opracowanie hym nu M agnificat w  om aw ianej książce pokryw a się za­
sadniczo z dodatkiem  zaw artym  w  kom entarzu (M agnificat — aspekt 
teologiczny i m aryjny, s. 380—392). Zmiany i uzupełnienia są nieznacz­
ne. Inaczej przedstaw ia się spraw a z pozostałym i hym nam i. W yjaśnie­
n ia egzegetyczne, literack ie i  teologiczne hym nu B enedictus obejm ują 
w  kom entarzu zaledw ie cztery strony,_ podczas gdy w  now owydanej 
książce pośw ięca m u się o w ie le  w ięcej m iejsca. R ów nież szerzej omó­
w ione zostało B łogosław ieństw o Sym eona, m imo iż kom entarz zawiera  
na ten tem at specjalny dodatek (Teologiczne aspekty B łogosław ieństw a  
Sym eona, s. 392—399). Podobnie obszerniejsze są uw agi o H ym nie A n iel­
skim.

Siedząc treść poszczególnych rozdziałów  czyteln ik  dostrzega bez 
trudu jakby dwie, śc iśle  ze sobą pow iązane, w arstw y dzieła: pierwszą  
stanow i w szystko, co dotyczy teologii hym nów , drugą zaś to, co odnosi 
się do ich  strony językow ej, a co zarazem  pozw ala w nioskow ać o h i­
storii redakcji tych fragm entów . Spójrzm y na każdą z tych w arstw  od­
dzielnie, poczynając od pierw szej, a w ięc od m ateriału tw orzącego jak­
by bezpośrednio w ykład  teologii hym nów . P odkreślić należy, że w y­
w ody te autor przeprowadza z w nikliw ością, jak cechow ać m oże jedy­
n ie doświadczonego biblistę. Zaczyna od ustalenia teologicznej treści 
term inów , w ystępujących w  analizow anych tekstach, z kolei w ydobyw a
1 om aw ia idee przew odnie, tj. teologiczne tem aty hym nów , na koniec 
zaś usiłuje dotrzeć do konkretnego źródła poszczególnych m otyw ów  
teologicznych, w iążąc pew ne m yśli z pierw szym i autoram i hym nów , 
inne — z gminą, jeszcze inn e — z Łukaszem . D zięki tem u Ł ukaszow e 
hym ny ukazane zostały w  now ym  św ietle, jako bogate treściow o teksty  
ew angeliczne, pod niejednym  w zględem  bogatsze niż dotychczas przy­
puszczano. W ydobycie ich pełnej teologii jest n iew ątp liw ą zasługą au­
tora książki, tym  w iększą, że w  niektórych m iejscach w yraża on zu­
pełn ie nowe, oryginalne m yśli (np. s. 53. 65 n. 83).

Również w  drugiej warstwite książki autor przeprowadza sw oje do­
ciekania dokładnie i w nik liw ie, ukazując w  w ielu  m iejscach in teresu ­
jące, dotychczas nieznane szczegóły. W odniesieniu jednak do w niosków ,
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jakie wyprowadza, nasuw ają się niekiedy pew ne w ątpliw ości. Np. na 
poastaw ie analiz językow ych opartych na statystyce w yrazow ej w n ios­
kuje autor o historii hym nów , ściślej m ów iąc o w pływ ie, jaki na ich  
kształt ostateczny m ógł w yw rzeć pierw szy autor, gm ina, Łukasz. T ym ­
czasem  cała logika przytaczanych argum entów  i spoistość dow odzenia  
nie zm ieniają faktu, że w nioski te m ają jedynie w artość hipotetyczną. 
Rodzi się w ięc pytanie, czy autor postępuje słusznie, nadając form ę 
pew ników  sądom , które ostatecznie pozostają tylko hipotezam i. P isze  
np.: „...gmina kościelna do istn iejącego już hym nu M agnificat dołączyła 
zakończenie; Ł ukaszow a jego popraw ka ograniczyła się do dwóch rze­
czy: charakterystyki M arii i  w ym iany czasow ników ” (s. 32); „W hym ­
nie Benedictus (...) znajdują się dw ie w staw ki pochodzące od palestyń ­
skiej gm iny kościelnej, a m ów iące o prorokach i o A braham ie; Łukasz 
w  Zachariaszow ym  psalm ie i proroctw ie rozszerzył zakończenie oraz 
przeredagow ał przepow iednię dotyczącą Jana C hrzciciela” (s. 37). T w ier­
dzenia tego rodzaju brzm ią pew nie i kategorycznie, podczas gdy fakty, 
o  których m ów ią, zdają się być najw yżej prawdopodobne. Czasem autor 
daje tem u w yraz np.: „W tekst B łogosław ieństw a Sym eona Łukasz 
praw dopodobnie w prow adził trzy w staw ki; obejm ują one fragm enty  
dotyczące osoby i działalności Jezusa Chrystusa oraz proroctwo cha­
rakteryzujące M arię, M atkę Jezusa” (s. 40).

Spraw a form ułow ania sądów  i odróżniania pew ników  od hipotez 
w ydaje się być w ażna z innego jeszcze powodu. Jak wspom niano, autor 
uw zględnia w  h istorii hym nów  trzy etapy. Jednak w łaściw ie należałoby  
uw zględnić jeszcze jeden etap: drogę, jaką przebył każdy z tekstów  od 
pierw szego autora do gm iny. O tej drodze autor n ie wspom ina. Być 
może, w spółczesna b ib listyka n iew iele  ma jeszcze do pow iedzenia na 
ten  tem at. A le jeśli tak, to chyba słów ko „prawdopodobnie” w ypada­
łoby dodać i do tych  stw ierdzeń autora, które m ów ią o pochodzeniu  
M agnificat od M arii (s. 26), Benedictus od Zachariasza (s. 32), a B łogo­
sław ieństw a Sym eona — od sam ego Sym eona (s. 37).

O czyw iście, pow yższe pytania i w ątpliw ości dotyczą zasadniczo dru­
giej, m niej istotnej w arstw y książki. Takie zaś lub inne stanow isko  
w  tym  zakresie nie m oże m ieć ostatecznie w pływ u na rekonstrukcję  
teologii hym nów, o którą przede w szystkim  autorow i chodziło. Dlatego  
jego książka stanow i cenne osiągnięcie na gruncie polskiej teologii 
biblijnej. Oprócz b ib listów  książkę pow inni w ziąć do rąk zw łaszcza ho- 
m ileci i katecheci. W kaznodziejstw ie i w  katechezie pokutują jeszcze 
u nas ujęcia płytkie, schem atyczne, szczególnie w  odniesieniu do dzie­
ciństw a Jezusa i osoby Marii. Przestudiow anie om ów ionej książki przy­
czyniłoby się z pew nością do usunięcia· w ielu  uproszczeń, um ożliw ia­
jąc w ykład autentycznej, głębokiej teologii hym nów .

B ogusław  W idła


